= 


AG 130. 


Wychodzi w Krakowie © 
codziennie, wyjąwszy niedzicle i święta. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesieczna 5 złp.; kwartalna 14 
monetą, A i 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 zër, 20 
kr. m. k. 


złot. polska 
$ 


Przedpłata 
przyjmuje się w biurze Expedycyi CZASU przy rogu Szcze- 
pańskiej ulicy Nr. 369. Seh i 
Pieniądze przesyłają Się sę pocztą wprost do biura 
Mxpedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 
pieniąda 


© majątku gminy miasta Krakowa. 
VIII. 
O realnościach. s 

Donieśliśmy w art. II. niniejszego pisma, że 
c. k. komisya gubernialna w celu odłączenia 
funduszów skarbu od majątku i dochodów do mia- 
sta należeć mogących, mając sobie przez c. k. 
bióro skarbowe przedstawione wykazy realności, 
kapitałów i dochodów miasta Krakowa, takowe 
Radzie miejskićj przesłała, żądając, aby taż win- 
dykując swoje prawa, nad powyższemi wykaza- 
mi poczyniła stósowne uwagi, odnośnie do przy- 
jętych przez nią zasad i znanych jéj dokumen- 
tów, rządowi prawo własności przyznała lub ge 
tćż odmówiła. Rada miejska osobny w tym celu 
wydelegowała komitet, którego prezydujący, radz. 
Benoe, wypracował dotąd pierwszą część całego 
operatu i takowy na dniu 5 maja Radzie miej- 
skićj przełożył. Referat radcy Benoego nie 0- 
bejmuje wszystkich realności miasta Krakowa, 
ogranicza się jedynie na zbadaniu tych pozycyj, 
które w wykazie swoim c. k. bióro spraw skar- 
bu i instytutów publicznych zamieściło. Aby wy- 
Jaśnić zasadę, na którćj się ten referat opiera, i 
na mocy których windykuje w braku innych do- 
kumentów realności miasta Krakowa, kilka słów 
poprzednio powiedzieć wypada. oce 

Przez lat 34 miasto Kraków z Okręgiem jedną 
tworzyło całość polityczną. która była zanadto 
drobną, aby miasto przy dawnćj odrębnćj można 
bydo zostawić administracyi. Stolica nierozległe- 
go państwa” jednoczyła” w sobie wszystkie ży- 
wioły politycznego życia, była nawet rzeczy- 
wiście samém państwem. Zniesiono więc dawne 
stratualne, dla miasta wraz z 0- 


instytucy* magis c pozy AAA p, 
kręgiem jedną zaprowadzono administracyą, i na 


mienia nawet niektóre realności w obrębie same- 
go miasta położone, jakoto ; oba młyny królew= 
skie, browar piwny nad Wisłą, itd. ale o in- 
nych realnościach w mieście zupełnie milczy, co 
dowodzi, że rząd Ks. Warszawskiego, a później 
Królestwa Polskiego tych realności w Krakowie 
nie posiada, przyznając tytuł ich własności ma- 
gistratowi czyli gminie miastą Krakowa. 
Wskazówka ta jest Jedyną możliwą a wystar- 
czającą zasadą do Przyznania własności we 
wszystkich razach wątpliwych, tojest, gdzie dla 
baku pewnych dokumentów tytułu prawnego od- 
szukać nie można. Mimo to bióro skarbowe nie 
zwróciło uwagi na protokół oddawczy, trzymało 
się raczćj wykazów hypotecznych i kadastru. Ja- 
ką wartość w tym względzie może mieć intabu- 
lacya hipoteczna w Krakowie od roku 1824 do 
1828 dokonana, wyjasniliSmy powyżéj, tém bar- 
dziéj zas kadaster, będący prostym spisem real- 
ności znajdujących się w mieście, nie może na 
ustalenie tytedu własności wpływać w żaden spo- 
sób. e więc bióro skarbowe, chwyciwszy się 
tak mylnćj zasady, do często zupełnie mylnych 
dójść musiało wniosków, rzecz jest oczywisia. 
Wracamy teraz do referatu" rad. Benoego i 
z wdzięcznością wspominamy jego gorliwość, z ja- 
ką tćj mozolnej pracy dokonał, w przekonaniu, 
że wyszukane przezeń dowody i ustalona zasada 
rzucą wielkie światło na toczący się proces roz- 
działu majątku miejskiego od funduszów skar- 


| Się niemożeray, oprzestajemy tylko na prosty! 
opisie FedlnodÓĆ mowe będących z przydaniem 
opinii bióra skarbowego i wymotywowanym wnios- 
kiem komitetu. 


Bióro skarbu tytuł 


Ad k Komitet 
własności Radzie 


Realnosć pod: 


; f j miejskiej: tyt. własności: 
opatrzenie potrzeb miasta i okręgu dostarczał L. 100 i 106 Gm. I. (cześć 
funduszów jeden wspólny a. pod nazwą 0- | gmachu Ś. Piotra) . . zaprzecza. przyznaje. 
gólno = krajowego funduszu. Skoro więc miasto | L. 110 gm. I. ul. Grodzka | 
`z okręgiem tak ściśle było zindentyfikowane, | (tak zwany arsenal) .. zaprzeczą, przyznaje. 
8 s6 oku 1824 do uregulowania hipoteki | L- 114 gm. I. ul. Grodzka 
inma r je własności, kapitały i do- | (ek zwany gmach Pry- 
wyznaczona, wszystkie w , MASK, x malenih 0. „1; zaprzeczą, przyznaje. 


chody, bez względu na to, czy one do miasta 


> z zeczypospolitćj krakow- | (t. z. Malarni R. el 
rakowa, czy też do Rzeczypospć „7. Malarnia) „.,,, zaprzeczą, przyznaje. 
Ez RR pER oznaczała jednostajną nomenkla- | L. 129 gm. II. (dom obec- 
J T d zyli rządowych. Z tego więc | Straż polic. mieszcząc zaprzecza, przyznaje. 
turą narodowych czyli rzą L. 430 gm. II. (zamek Lei 


wynika, że wykazy hipoteczne, podające waza 
ko jako własność rządową, dzisiaj w rozróż 


RY tite zaprzeczą, przyznaje. 


łasności miejskićj i skarbowćj użytemi być nie | zamku leżący), |? zaprzeczą, przyznaje. 
kę a R papę in, RO gu arki Sre G: PROE przyznaję, przyznaje. 
wskazówki, gdy do znacznćj części realności; JL ul. Kanonncj (bióro Rady 
kumentów prawnych, własność wyświecających, miejskićj, inkwizytoryał, 
znaleść nie było można. zgasi jeno. F iz więźniów kryminal- à i 
Zatracony ślad własności miejskićj przez ciąg LL 591/213 RAA | opinia wątpliwa, | przyznaje. 
istnienia Rzeczypospolitćj, dał się odszukać w > TREY 8 rz Ś.Ducha) RE przyznaje. 
poce Ks. Warszawskiego. Jakoż w duchu art. 1 radomiu zaprzecza, przyznaje. 


przyznaje (wspól- |przyz. (wspól. 


PN: i i skryptu ks. 
Trakt. dodatk. wied. stósownie do reskryptu nie ze Skarbem | ze skarbem 


4 L. 194 (kałkusarnis” 
namiestnika Królestwa Pelskiego na d. 27 kwiet- | armia) 


; j Ba órniczym), órniczym.) 
nia 1815 r. zapadłego, sporządzony został już LL. 64 gm. VII.; 112 ę.IX. g g y 
to wedle dokumentów wówczas znajomych, już "ZE królewskie) ną zaprzeczą, zaprzecza. 
tóż wedle istniejącego stanu rzeczy Protokół LL. bee Wykaz zaprzecza, zaprzecza. 

V; + i 5 AE 3 p o 485, RO è 5 y r n 
sxy wszelkiéj. własności rządowéj, jakie | “5n króle: IX. Cro- AAE 

oddawczy WsSze': ku Ks. W i A ONARE a. zaprzeczą, zaprzecza, 
Królestwo Polskie po upadku Ks. fs siR LL. 359, 360, 361 gm. III. opinią swą 


Wszystkie więc realności, 
capitały i dochody wyszczególnione w tym pro- 
ea Au ŻAKA DAG RZECE Rzeczy pospoli-- 
tój krakowskićj, były własnością rządową, na- 
rodową; wszelkie zaś. inne niewymienione mu- 
siały być wówczas uważane jako wpro R 
rządowa ale miejska, gminna. I tak protokó iw 
oznacza wszystkie własności rządowe WSAD 
gu krakowskim znajdujące się; CO większa, wy- 


wyszukaniu tytułu 


3 l wđaSności zamku kró- 
lewskiego bióro 


kodowo skarbowe odwołuje się do wy- 
azu upotycznego, ną mocy S€Jmu Paczficationis 
sj roku 1736, który gmach ten przyznał na włas- 
z narodową. Wszakżeż gdy w protokóle zdaw- 
czym z r. 1836 gmach ten nie jest wymieniony 
jako własność rządowa, komitet wnosi, że real- 
ność ta urzędowi ; opiece miasta Krakowa poru- 
czoną została, | z tego powodu uważa ją jako 


kowskićj posiadało. 


Kraków 17 Czerwca. — Poniedzialek. 


bowych. W bliższy rozbiór jego pracy wdawać 
2 m 


Rok 1850, 


Przyjmują się 

OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju, 
DONIESIENIA literackie, księgarskie. handlowe. przemysłowe 

rolnicze itp. i, : ją 
UWIADOMIENIA tyczące sie sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 

Za opłatą 

od wiersza petytewego za jednorazowe umieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze. 

Listy 

nie frankowane nie przyjmują się. 


lub znanych korespondentów. 
B=" Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


wyjąwszy od stałych 


własność miejską. Przypuściwszy nawet, że za- 
mek będąc przez lat 34 własnością miejską, 
mógłby i nadal nią pozostać; nieżyczylibyśmy 
Radzie, aby gmach ten na własność swoją win- 
dykowała , gdy przy szczupłych dochodach nie 
jest wstanie obmyślić dostatecznych fanduszów, 
których reparacya i utrzymanie tćj własności wy- 
magałaby corocznie. Co się zaś tyczy gmachu 
teatralnego, podzielając zupełnie zdanie referenta, 
sądzimy, że tytuł własności tego gmachu dopó- 
ty wyjaśnionym być nie może, dopóki rozklasy- 
fikowanemi nie będą kapitały na budowę jego 
użyte, i dla tego w przedmiocie tym późnićj 0- 
sobno pomówić zamierzamy. 


Przegląd polityczny. 

Korespondent nasz berliński wyświeca politykę gabine- 
iu i stronnictwa N. pruskićj gazety, którćj niespo- 
dziana opozycya przestraszyła ministeryum. W skutku 
tego instrukcye rozesłane do prezesów rządowych mają 
już na sobie charakter nieco łagodniejszy: ministeryum 
wyraźnie w nich oświadcza, że nie trzeba uważać na po- 
jedyńcze mniéj przychylne artykuły, ale dążność całego 
pisma i lylko pismom ciągle przeciwko rządowi podżega- 
Jącym urzędy pocztowe mają odmówić wszelkićj pomocy. 

Dzisiejszy Staats-Anzeiger ogłasza listę członków ko- 
legium książęcego i donosi, że przyszły rząd Unii złożo- 
ny z pp. Manteuffla i Schleinitza pracuje już nad projek- 
tami do prawa drukowego i wolności stowarzyszeń klóre 
ma przełożyć parlamentowi erfurlskiemu. 

Według depeszy telegraficznćj, p. Girardin został wy- 
brany deputowanym w dep. Niższego Renu. Wszakże i- 
lošć wołów jakie ta depesza podaje, każe się domyślać, 
że tewieczny, pompie „jeszcze nieznany. Według tejże 
depeszy z d. 13 b. m. zgromadzenie przyznało prezyden- 
towi żądane „podwyższenie kosztów wystawy do trzech 
milionów fr., ale kazało je wpisać do budżelu, tak wiec 
z końcem roku budżetowego podwyższenie to musi być 
przedłużone albo też odnowione. 

Z Włoch nie mamy nic ważnego. 

z e I PR 


Wiedeń 13 kwietnia. (Koresp.) Przedstawienie ministra handlu 
wzgledem zniesienia granic celnych między Węgrami i innemi pro- 
wincyami, które już od 1 października zrealizowanóm być ma, naj- 


większe zadowolnienie w Wiedniu sprawiło, gdyż ztąd niemałe ko- 


rzyści w każdym względzie dla stolicy wyniknąć muszą s prze- 


mysł i handel tutejszy nowy ztąd bodziec pozyska; ten szezęśliwy 
projekt ministra w ustach każdego pochwały znajduje. Jeżeli znie- 
sienie granie e"lnych węgierskich dla stolicy niezmierne wywiera 
korzyści, to też z tego i dla Galicyi nie mniejsze wypłyną, wolny 
ruch handlowy z Galicyi do Węgier i z Węgier do Galicyi przy- 
czyni się do polepszenia bytu materyalnego téj zubożałćj 
w którćj handel z pogranicznemi Węgrami dla wielkićj 
nój, nigdy do wielkiego znaczenia przyjść niemógł. 
Księgarze tutejsi odebrali w tych dniach powtórny nakaz przez 
sąd wojenny, aby niesprzedawali broszur i dzieł nad wypadkami 
ostatnich dwóch lat w Austryi, które im nie są wyraźnie pozwo- 


prowincyi, 
opłaty cel- 


lone przez komendę wojskową; sprzeciwiający się rozporzą- 
dzeniu ulegną karze zamknięcia księgarni na czas stanu wyjątko- 


wego. 
Według obiegającćj pogłoski ministeryum zamyśla nową 5-pro- 
centową pożyczkę zawrzeć z bankierami w Wiednia iw - zwei 
cie nad Menem, tćj też okoliczności przypisują podniesienie się kre- 
dytowych papierów osobliwie 5-procentowych. © 
Zapewniają, że” koronacya Cesarza w er ad ów na- 
stąpi, do czego już czynią podobno przygotow s | 
kaii fe ombardsko-wosoękiego królestwa zupełnie jest 
ukończoną i do rewizyi daną, a ku końcu tego mo zaj najdalej 
w pierwszych dniach przyszłego O AEEA Jak słychać 
zasady jéj mają być bardzo liberalne i ++: iasi Yozeniom Wo- 
chów. Konstytucya dla Kroacyi wkrótce mocy ES Pojawi, a kon- 
stytucya dla Galicyi właśnie na mapke 
Czynność nowych urzędów z 10 lipe rozpocznie się, 66 już ża- 
dnéj nieulega watpliwości, lubo rs ministeryalny w niektórych 
prowincyach dla natłoku ważnych” interessów, 


"wykonanym być niemoże. 


Wiadomości bieżące). Gazeta Południowo-sto- 
wiańska donosi z Klagenfurtu; Od kilku dni obiega 
tu szczególna pogłoska, którą podajemy nie ręcząc 
za jéj wiarogodność. Mówia tu powszechnie, że rząd 
zamyśla całą austryacką cześć Polski, mianowicie 


| Kraków, Galicyą i Bukowinę; Rosyi odstąpić, a na- 


żadn sposobem 
i JĘZ: 
> 


2 


CZAS. 


tomiast W. ks. Toskańskie do Austryi wcielić. 
dakcya gazety połud.-słow. oświadcza, że tćj po- 
głosce niewierzy— my także!) 

— % Malty donoszą pod d. 30 maja: że jenerał 


Dembiński z SO Polakami, w drodze ze Stambułu, 


25go tegoż miesiąca wypłynął do Anglii Gk>cż. 

— Byly deputowany na sejmie walnym, Ziemiał- 
kowski, któremu wyznaczono miasteczko Meran 
w Tyrolu na miejsce przymusowego pobytu, uwolnio= 
ny Został z tego aresztu i przybył do Wiednia, skąd 
wraca do Lwowa. a 

— Dotychczasowy pose? rosyjski przy tutejszym 
dwarze- hr: Medem, ma być przeniesiony: na Jane stà- 
nowiskò dyplomatyczne; jako jego następcę wskazują 
dotychczasowego posła w Berlinie, barona Meyen- 
doórf. 

si Przychód z nowego podatku stemplowego, we- 
dlę urzędowych wykazów, jest bardzo znaczny. w po- 
równaniu 4 poprzednimi wpływami tćj kategoryi, 
a gdy trudno przypuścić, aby się miał zmniejszyć, 
zdajć się więc, Że będzie zupełnie wystarczającym 
na pokrycie nadwyżki rozchodów, nową organizacyą 
sądownictwa spon odowanej. 

— Niebawem rozpoczną się: obrady. nad monopo- 
lem tabącznym, mające służyć za podstawę nowego 
w tćj mierze prawa. Zapewniają, że monopol ten 
różciągnięty będzie z pewnemi modyfikacyami na Wę- 
gry, gdy o zniesieniu jego nateraz mowy być nie- 
może. 3 

— Wiadomość o ogłoszeniu Przyrowa (Prerau), 
w stanie oblężenia, z powodu zaszłego tamże ży- 
dowskiego krawallu, okazała się przedwczesną. 

— Ostatnie sprawozdanie 0 cholerze w Pradze 
brzmi pomyślnićj aniżeli poprzednie. Liczba zapa- 
dłych na tę zarazę osób zmniejszyła się o //, Część 
przeszło, w tygodniu od 2 do 9 czerwca było ich 
tylko 9Ó; umarło w tym przeciągu czasu 56 osób, 
wyzdrowiało 51. 

KROLESTWO POLSKIE 

Warszawa d. 14 czerwca. N. Pan przychylnie 
do wstawienia się JO. księcia namiestnika króle- 
stwa, najmiłościwićj dozwolić raczył polskiemu wy- 
ehedzcy, Leopoldowi- Turowskiemu, we Francyi 
w. mieście Strasburgu przebywającemu, powrócić do 
kraju, bez pozostawienia mu atoli praw szlachectwa, 
jeżeli takowych przed rokoszem używał, i bez po- 
wrócemia mu skonfiskowanego ua rzecz skarbu ma- 


jątku. SE" 
"NIENOR mei 


+ Berlin 12 czerwca. Prawo prasy przed kilkoma dniami ogło- 


szone. roznieciło rozdraźnienie w umysłach, jakiego tu dawno nie 
było. W narodzie mnićj, flegmatycznym rozdraźnienie równie pow- 
szechne przeniosłoby się na bruk i usiłowało gwałt gwałtem ode- 
przeć. W innym czasie możeby i tu tożsamo nastapiło; obecnie 
głos oburzenia stłaumi się w piersi, lub ulatoje w ustnéj rozmowie, 
lub zamiera w kolumnach dzienników. Wyjąwszy „Pruskiego Staats- 
anzeigera,* jako rządowego, „Deutsche Reform,* jako ministeryal- 
nćj, i „Vossische Zeitung,“ jako dość niskiego organu, wszystkie 
dzienniki jednogłośnie oświadczyły się jak najenergicznićj przeciw- 
ko nowemu prawu. Policya nie może nastarczyć zabierać pojedyn- 
czych numerów.. Ten honor nawet spotkał N. Pr. Gazetę z god- 
łem krzyża „mit Gott fiir Kónig und Vaterland,* organ junkierskićj 
kamarylli. , Niedzielny numer téj gazety, nacechowany namiętnością 
zbliżającą się do fanatyczności, BEE tóm większe zamieszanie 
w obozie ministeryalnym, że właśnie odtćj gazety, ultrakonserwa- 
cyjnych, a raczćj absolutnych opinij ministerstwo spodziewało się 
najsilniejszego poparcia. Policya, uprzedzona o artykule wymierzo- 
nym przeciw rządowi, zabrała przed rozesłaniem. cały nakład nu- 
meru. Ale czy ministeryum w sumieniu swóm niespokojne ulękło 
się zbyt śmiałego kroku, czy też z góry odebrało rozkaz, aby wy- 
dało zabrany numer, dosyć, że po pięciogodzinnym areszcie, pier- 
wszym, który dziennik ten spotkał, tegoż jeszcze dnia około pół- 
nocy zdumiona publiczność czytać mogła wspomniany artykuł, nie 
tak przeciwko nowemu prawu, jako raczćj przeciw ministerstwu i 
zasadzie, z którćj podobne ordonanse wypływają, wymierzony. Za- 
sadą tą, wedle rzeczonego dziennika, jest despotyzm biurokracyi, 
system rządów nowoczesnych barbarzyńców , którzy zdeptawszy 
tron, stan, szl chte, mieszczan, lud, i zniósłszy zrosłe zniemi pra- 
wem natury instytucye, zaprowadzili mechanizm martwego i zimne- 
go porządku, obsadzili ministerstwa, Izby, regencye, i wszystką ad- 
ministracyą swemi kreaturami, i ciasną mądrość swą zielonego sto- 
łu, despotyzm swój równie zuchwały jak tchórzoski, rozciągnąć 
chcą dziś na wszystko, co jeszcze żywotnóm w narodzie pozostało. 
„Dla nas, kończy dziznnik temi słowy, stokroć milszą jest, najdzi- 
kap agićacya demokracyi, niż to panowanie smętarza; tam jest przy - 
najmnićj Życie, tu tylko śmierć i zgnilizna.“ 

uż? ten jak w ministeryum, tak w publiczności niesłychane 
-,, Wrażenie. Publiczność powitała go jako wydarzenie (Erei- 
gning) viezmierne 
pa aor iejszéj gazecie do napisania go były pobudką. Na- 
wet aran i opozycyjne albo z umysłu, albo z nieświadomości ta- 
jemnych sprężynę cel 
przeskok dó Miek 


rzeciw reake 


go znaczenia, mało się troszcząc o motywa, które 


ciesząc się skrycie pomnożonemi siłami 
pe » y h r . s + p ` 
w walce | nemu ministerstwu. Dziwniejsza, że nawet 


Kg form,“ odpowiada 
„Deutsche Re = Pn 284 numerze wczorajszym na ar- 
Rur wzmiankowany, prs krywa zasłony PREI hadjeżo póró- 
dem, usiłuje tylko zmniejszy wz znaczenie , rzeczywiście. żałuje 
tego przerzucenia Się gazety co opozycyj, nie może jednak wstrzy- 


ów „N. Pr. Gazety.“ nie weszły w nagły jej . 


(Re- | mać się od mianowania tego kroku zdradą, nie mówiąc przeciw 
| komu, 


wyjaśnia. Pozwólcie, że wam tę tajemnicę bliżćj odsłonię; ukaże 


się wam za nią widok na przyszłe wypadki, a może i na grób te 
raźniejszego ministerstwa. Rzecz tak się przedstawia: 


Nowa pruska Gazefa jest organem stronnictwa, które tylko zko- 
nieczności i warunkowo Przyjęło konstytucyą, rzeczywiście zaś dą- 
ży do czystćj monarchii, według średniowiecznych wyobrażeń, któ- 
re także są jgtotnóm politycznóm wyznaniem panującego króla. Aż 
do przyjęcia i poprzysieżenia dzisiejszój konstytucyi, gazeta rze- 
czona prowadziła najzaciętszą polemikę przeciw téj formie rządu, 
a nie mogąc jéj usunąć. usiłowała przez wyobrazicieli swoich dąż- 
ności. między którymi stalii stoją na czele Gerlach i Stahl, wprowa- 
dzić do nićj przynajmnićj cząstkę praw i instytucyj dawnych mo- 
narchii z Bożćj łaski. Wiadomo wam, że usiłowania te nie były 
bez skutku, a wyszły Szczególnie na jaw i znalazły swój wyraz 
w pamiętnych propozycyach królewskich, które prawie wszystkie 
przyjęte, nie bez pomocy deputowanych polskich. Odrzucone — by- 
łyby już wtenezas poprowadziły Gerlacha i Stahla do ministeryum, 
i monarchia w znaczeniu „N. Pr. Gazety, chociażby konstytucyjna, 
byłaby była w istocie uratowana. Od chwili jednakże przyjęcia i 
poprzysieżenia konstytucyi, rzeczona gazeta podjezdną tylko przeciw 
nićj prowadzić mogła wojnę, ciężkie działa tam tylko wyprowadza- 
jąc do boju, gdzie, jak np- w Erfurcie, można było pośrednio zy- 
skać straconą w domu pozycyą. I to się po części udało, Unia 
została bez znaczenia i wpływu na Prusy. Prusy zaczęły nawra- 
cać ku 4. przymierzu i traktatom 1815 r. tak w polityce swój ze- 
wnętrznój jako wewnętrznej. Prusy zostały znów Prusami — ale 
niestety! zawsze jeszcze konstytucyjnemi.— W tóm zpoza chmury 
obłąkania padł strzał na osobę królewską. Zdarzenie niezmierne- 
go znaczenia i skrytćj radości dla „N. Pr. Gazety,“ jakby umyślnie 
przez tajemne duchy, które światem rządzą, dla widoków jéj ze- 
słane. Gazeta zatem poruszyła piekło, niebo i ziemię, aby odrazu 
koniec położyć wszelkim rewolucyjnym zdobyczom i rządowym ex- 
perymentom, i monarchią na niewzruszonych utwierdzić zasadach, 
podając ku temu najśmielsze Środki. między innemi i ograniczenie 
wolności druku, nie mówiąc jednak nigdzie wyraźnie o potrzebie 
zgwałcenia lub zawieszenia albo zniesienia konstytucyi, co wszak- 
że właściwym namietnćj polemiki było celem. I ten manewr udał 
sie cześciowo. Z poywałceniem poprzysiężonój konstytucyi ogło- 
szone zostało prawo prasy. W tym wyrazie pogwałcenia, nie wo- 
snowie prawa, leży głównie wartość cała i fatalność publikacyi.-— 
Ministeryum wpadło w zastawione sieci, z których trudno mu sie 
będzie wydobyć bez zrobienia koncesyi stronnictwa „N. Pr. Gazety,“ 
tojest bez nowych gwałtów przeciw konstytucyi. Krok pierwszy 
najtrudniejszy. Ludzie rzeczonćj gazety wiedzieli 


aż do dzieciobójstwa, tojest do wywrócenia obowięzującćj konstytu- 
cyi. Dla tego wypadało w nićm rozdmuchać żądzę dalszego i cią- 
głego nowych praw oktrojowania, na własną odpowiedzialność, bo 
z pominięciem władzy prawodawczćj, aby tym sposobem zabić ku 
niemu resztę zaufania w narodzie, wywołać opozycyą w sejmie, 
wystósować akt oskarżenia i zmusić do dobrowolnego albo gwał- 
townego ustapienia, a wprowadzić na jego miejsce swoje figury.— 
Ministerstwo, w dobrćj wierze, że będzie poparte przez najmożniejsze 
stronnictwo w kraju, mnićj dbając o opozycyą demokracyi i czys- 
tych konstytucyonistów, dopuściło się gwałtu przeciw konstytucyi. 
Lecz prawo prasy ledwo było ogłoszone, „N. Pr. Gazeta“ natych- 
miast zmieniła front i stangła w obronie praw poprzysiężonych, 
z właściwą sobie chytrością» nie wdając się bynajmnićj w rozbiór 
osnowy prawa, które skrycie pochwala, ale uderzając z całą za- 
palczywością na zasadę, zktórćj prawo to wyszło — na biórokra- 
tyczny despotyzm. To jest, 0 „Deutsche. Reform“ nazwała zdra- 
dą, unikając umyślnie jéj wyjaśnienia 2 Rząd znajduje się w wi- 
docznym ambarasie, jak to widać 2 organu ministeryalnego, który 
wyraźnie usiłuje uśmierzyć B"/*% tćj nowćj opozycyi i pozyskać 
ją dla siebie. Organ jéj milczy) do pierwszego wybucha słowa je- 
szcze nie dodał. Ministeryum radeby prawo prasy cofnęło. In- 
strukcya dla prokuratorów królewskich i dyrekcyj pocztowych do- 
tycząca rzeczonego prawa, Ma we bardzo umiarkowana. Aby się 
zaś i przed Izbami pozbyć odpowiedzialności, ministerstwo przygo- 
towuje obszerne i zupełne prawo? prasy wcelu przedłożenia go par- 
lamentowi erfurtskiemu, który W końcu przyszłego miesiąca ma być 
zwołany. Prawo to przyjęte i przed zwołaniem Izb pruskich w kra- 
ju zaprowadzone, nadałoby prawu dzisiejszemu charakter rzeczy 
przedawnionćj, zaczóm plany pooeprów Wywrócenia ministerstwa 
znówby spełzły na piozóme Tak dziś stoją rzeczy. Nadzieje i 0- 
bawy równe po obu stronach. Biórokracya konstytucyjna i junker- 
stwo monarchiczne — to dWA głów Wrogi, chociaż często społem 
chodzą. Demokracya jest dla pick zerem; każdy za drobny umizg; 
spodziewa się zyskać ją W potrzebie dla siebie. Ale i demokracy% 
ma swoje plany i nadzieje; ŻE rowne lekceważeniem spogląda na 
obu swych wrogów. Zobaczy”) jakim prądem te trzy główne po- 
tęgi płynąć będą ku swoim celom po wejściu w wykonanie nowego 
prawa prasy. Widoczna, że demokracyą najwięcćj będzie miała 
trudności, chyba że nowe W) ga: odświeżą i wzmogą jój siły. 
WIELKIE KSIĘSTWO POZNAŃSKIE. 
Poznań 12 czerwca. (Ko*5P -) Dziś dopiero rzeczywiście ma się 
zacząć tutejszy targ na wełnę; tymczasem jakto zwykle i wszędzie 
bywa, prawie za skończony uważać go trzeba. Ceny nie były 
gorsze , ale tóż i nielepsze jak w Wrocławiu, znacznie Jednak mniej- 
sze jak przed- wrocławskim jarmarkiem się spodziewano, jak wiel- 
kiój części producentom w domu ofiarowano, co naturalnie wielki 
wpływ na humor i energit właścicieli w tych tak złych czasach 
wywarło, i może do pogorszenia jeszczę targu się przyczyniło; 
niebyło bowiem odwagi do przetrzymania, u rolnika, którego ostat- 


„A wiedzą do- 
posunie sie 


nie zasoby ostatnich lat kilka wyczerpnęło, a który gwałtownie na 


przeciw czemu. Tymczasem wyraz ten %drady wszystko | Š. Jan pieniędzy potrzebuje. Najgorzćj szedł targ na wełny cien- 
| kie, mało bowiem było na towar podobny kupców, ztąd żadnćj kon- 


kurencyi z kupców angielskich, na ktorych brak i w Wrocławia 
się skarżono, tylko jeden się pokazał, ale prawie nie niezakupił. 
Dowieziono wełny podobno między 12 a 15lu tysiącami centnarów, 
co, biorąc produkcyą Księstwa, małą cząstkę stanowi tego, coby 
„na targu być powinno, a obywatele nasi, nieprzybywając na targ 
en masse, gubią go sami; wielcy bowiem kupcy na targ tak ma- 
ły, niechętnie przybywają, miasto zaś ogromny dochód traci, któ- 
rybymu targ wełniany kilkadziesiąt tysięczny przyniósł. 0 ilości 
przywiezionój wełny, z tćj przyczyny, trudno dotąd pewny Sąd 
wydać, że wielu kupców, którzy przed jarmarkiem zakupili, wprost 
w dworcu kolei żelaznój wełny swe odbierali i dalćj expedyowali, 
tak żeśmy jéj wcale w mieście niewidzieli. 

Zły rezultat jarmarku niezawodnie mocno się da uczuć naszemu 
młódemu przemysłowi polskiemu, również instytucyom narodowym. 
Naukowa pomoc, woła rozpaczliwie o pomoc przez organ swćj dy- 
rekcyi; trudno jednak sądzić, by wiele wpłynęło składek, tak każ- 
dy z minusem ma do czynienia; rok zaś ten pewnie więcćj uczu- 
jemy rzeczywiście pod względem napływu i przewagi germanizmu, 
jak wszystkie uchwały frankfurtckie, do rzeszy nas wcielające. 
Jarmark więc nasz wcale nie wesoły, żadnych zabaw, zebrań, te- 
atr wasz dotąd nieprzybył; czyja wipa niewiem, tyle pewnego, że 
korzystną chwilę opuścił; jedyne liczne zebranie było wczoraj na 
koncercie pana Krzyżanowskiego, sala bazarowa była pełną, słu- 
chacze bardzo zadowolnieni, a myślę że i artysta miał perceptę, 
co niezawsze zdarza się w naszym biednym Poznaniu, gdzie nawet 
w oddaniu hołdu sztuce, dwie narodowości zejść się niemogą. 

O dziennikach naszych smutne wieści i przepowiednie bodaj czy 
niewszystkie upadną; wskutku nowego prawa, z braku funduszów 
na wymaganą kaucyą, czy niepozostaniemy przy jednéj gazecie W. 
Księstwa Poznańskiego , którćj Niemiec właścicielem, a która nie 
może z żadnym innym dziennikiem polskim iść w porównanie pod 
względem braku wszelkiego znaczenia. Załączam wam ku nieusta- 
jącemu zbudowaniu 4ty numer Przyjaciela Chłopów, wyszedł już 
i 5ty, niewidziałem go dotąd, tylko w wyjątkach w Dwienniku Pol- 
skim, który miał takt, szybko wyjątki te oddrukować, dziwnie się 
go bowiem dotyczą w następujący sposób: Przypomnicie sobie pe- 
wnie żem wam donosił, iż ów Przyjaciel w jednym z swych nu- 
merów zrobił na poparcie swych zasad cytacyą z znanego kazania 
księdza Kajsiewicza, i że Dsiennik z niespodziewaną złą wiarą, 
zatryumfował z tego, upatrując w tém solidarność pewną wyobra- 
żeń, między Przyjacielem Chłopów, księdzem Kajsiewiczem i Prze- 
głądem, który stanął w obronie Kajsiewicza; otóż jakby na uka- 
ranie Daiennika ów Przyjaciel w Nrze 5tym walcząc przeciw Wia- 
rusowi i Wiełkopołaninowi, które pisma niedawn o pisały pochwa- 
maja, opiera sie na powadze Dsiennika, 
pełen jest złćj wiary jak wszystko co to pisemko w sobie mieści. 
Ale dla Dziennika dobra nauka, że kto nieszlachetną bronią walczy, 
sam od podobnćj rażonym bywa; łatwym by teraz był tryumf dla 
! Przeglądu, którego niezawodnie jednak nieużyje, bo skupiać, go- 

dzić i łączyć pod sztandarem uczciwćj narodowćj sprawy, niedra- 
źnić i kalać się zobopólnie, jego celem i dążnościa. Jak żadna po- 
twarz nieustraszy cudzoziemców naszych, mieliśmy świeży dowód: 
Gaveta niemiecka Poznańska doniosła temi dniami, z wszelkiemi 
szczegółami że w Głuchowie proboszcz miejscowy, za zabicie przy- 
padkowe psa, zabatożył chłopaką wiejskiego, a ojciec chłopaka 
tego zamordował przez zemstę proboszcza. Otóż w całćj wieści 
ni słowa prawdy niemasz, do tego stopnia, że w wsi téj nawet 
proboszcza od dawnego czasu niemasz. Jakież jednak będą skutki? 
oto że podobna kalomnia przejdzie w inne niemieckie dzienniki, któ- 
re z innych źródeł czerpać niezwykły, i wpisaną zostanie w rejestr 
barbarzyństw i zbrodni polskich i dachowieństwa polskiego; odwo- 
łania zaś pewno nikt nieoddrukuje, chociaż Gazeta tutejsza będzie 
niezawodnie musiała odszczekać solennie, bo już w tym celu kroki 
poczynione zostały. 

Dziś rozpoczęło się przyjmowanie procentów w kassie. tow. kred., 
wpłynęło już przeszło 60,000 talarów, by tak wszystkie dni było 
do końca miesiąca. toby można się pocieszyć; ale nie codzień jar- 
mark wełniany, a na jedną rate 600,000 tal. przeszło wpłynąć 
winno, nietracimy jednak nadziei; w wypłatach tych dziwna do- 
tąd mimo złych czasów panowała akuratność z strony posiadaczy 
ziemskich. 


ły i zalety konstytucyi 3go 


FRANCYA. 

Paryż 10 czerwca. Więcćj niż kiedykolwiek pra- 
wo dotacyi zajmuje dziś wszystkie umysły, ale sta- 
nowisko obu stron dotąd się nie zmieniło. Bulletin 
de Paris grozi, że prezydent Rzeczypospolitćj w ra- 
zie odrzucenia projektu ma podać się do dymisyi- 
Donosi zarazem, że oprócz 1,400,000 fr. wydał nadto 
800,000 fr., które mu jeszcze z jego ojcowskiego 
majątku pozostały. Jak wiadomo, komisya złożona 
w większćj części z przeciwników 24 sdm roz- 
poczęła już swoje obrady, ale ażeby zbadać wszyst- 
kie możliwe następności i znaleść Środek, któryby 
mógł pogodzić drażliwość prezydenta i zgromadzenia, 
zamknęła się i zobowiązała do sekretu, tak, ażeby 
nic nie mogło wyjść na jaw Z opinii indywidualnćj 
członków. Coraz bardzićj w8tpia, iżby Zgromadze- 
nie przystało w zupełności na projekt, ale nie ulega 
„wątpliwości, że większa część reprezentantów chce 
znaleść jaką drogę pośrednią. Mówią więc, że ko- 
misya zaproponuje, aby niezwąż jac wcale na ilość 
długów prezydenta, Wyznaczyć jakąś sammę cho” 
ciażby nawet żądaną, tylko wpisaną do budżetu nė 
raz jeden. Wszakże niemożna zaręczyć, ezyli w 07 
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Niech żyje nasza Opatrzność! nooo po on: otrzymał dzisiaj bardzo pilne depesze 4 lordg Pal. m Pizy a zy areni więkssuścia 375 
że bez wiwatów: Ni SASZ eszło się tak- | merstona, W skutku któryc A ć rzeciw S£6 odmawia. z 
żuje Cesarz! Po a: he Muay II! niech | do Paryża i.misż rka NE A PO A CNSAS, k — Wszystko cośmy wczoraj powiedzieli o proje 
na toast mera miasta Quentin Sdowiedniazł jak ać |. presydeniem. T A Sk owi AAP aen Pro deoh znajdujemy dzisiaj połwier= 
stępuje : : jak na- | — Dziś wieczór pan Thiers wyjechał do Anglii z w dziennikach. Prawo niebędzie zawotow 
4 : ee ji nøslii. AT ą d „awotowane 
„Panowie! Gdyby mi wolno było ata Między powodami jego podróży HLA riin glii stanowczo i nieodwołalnie , ale Izba nakaże wpisać 
yło spełnić moje ż ? p ednym | żąd p 
7 ; p moje z waż h jest ten „Ore podają, jedny any kred : 
czenia, przyszedłbym międ: y ażniejszyc > ŻE król F i; adany yt 3 milionów do budżetu. Zgromadz 
zał dłbym między was bez tych uroczy- | poradzić względem sw ról Filip chciał się go | nie będzie miało a Prięrach (COR 
stości i ceremonij. Niezna i i A | a 5e ego test R prawo przy corocznych obradach 
x = ny chciałbym mieć udział | tend notaryusz z Par stamentu. Już p. Deu- | nad budżetem, pensyą tę odrzuci 
w waszych pracach i zab z: y yŻa pojechał d r a : » pensyą tę cić lub też nadal za- 
wasze uczucia i życ zabawach, aby lepićj poznać | Mówią, że królowa własnon nale Gia 7 Teona, twierdzić. 3 
eeens aparani y zenia. Lecz zdaje mi się, że los | Thiersa. Donoszą także, že s rage pisa JB pana | Wprawdzie powalpiewają w Elizeum czy przyj 
pocz > yt ne sy, i pa mną i wami, | chylnych fomil Orpanan = jechało do Angi. siej projekt; ale jest rzecz widoczna, że ERA din die 
NZ Żałowania, żem nigdy niebył zwy- | — (siąże Metternich h : E d siejszą zmianę opinii większości wini a ni an 
kłym obywatelem mego kraju. Jak wiecie, sześć lat | — Wiadomość o od A kilku dni bawi w Paryżu. | żonćj przez siebie. rożbie aoit aa jedynie poło- 
był z rocze dz grozbie kwestyi gał jéj. G 
peny em w pobliżu tego miasta, ale wały i rowy potwierdzenie kilku dzienników zgromadzenia, przez | ba ta wywarła pożądany skutek Wies e. grę 
oddzielały mnie o d was; dzisiaj oddzielają m nie obo- | biera wagi. ów, Coraz większćj na- | czną część umysłów. Z utek, trwoga objęła zna- 
wiązki stanowiska urzędowego. Dla tego zaledwo — Reprezentanci korzystaj POLARY A Pressę do ogłoszenia. t spowodowało dzisiejszą 
eor bo s, apap mi, nieustannie spotwarzają | odpocząć za stolicą ystając z pięknćj pory chcą | te wszystkie niesp skdjiośći aio by w którym 
w oczach waszych moje czyny i uczucia. Missya — Prefekt policyi roz ; Ministrowie z zili Fo USDNAG, 
którą dzisiaj mam wypełnić, niejest nowa; wia o- komisarzy i a goara okólnik do wszystkich dotacyi Krobia En EU | abi w pe ini EBI 
mym jest „ej ane cel. Kiedy przed 48 laty | bić ścisłe i a pey ára mes e BL im paka albo zgromadzenie. NIA jest 'w kad iniódy/tkoić kore. 
pierwszy konsul przybył w te miejsca, na inaugura- | cy cudzozi 5 gai zystkich bez różni- | styą gabinetową z jek ii viih tN 
F SE 7 ọ Oy „oziemców, bawiących Picyżu i zwidcić i wą z projektu dotacyi. Kt sza 
cyą kanału Saint-Quenlin, tak jak dzisiaj b y h , ących w Paryżu i zwrócić u- | kwestyi gabi JR Gd tacy. o mówi o 
5 3 4 jà przyby- wagę na t ch. którzy już sie ż 4 styi gabinetowej , mówi o zmianie systemu: 
wam na_inauguracyą kolej żelaznćj, odezwał si „na tych, którzy już się zle odznaczyli, aby | by prezydent R; AU 0 pre RaZ a gdy- 
was: „Uspokójcie się, burze już E Aeae ; MO Iraye jabicjkelwiekbadá plamy lab sha ë Pii A ki yent LS SE „zmienić swoich radzców, 
pał wio aea AE E r a dem „sad ara "Walas | BLA SIZÓCMNE w gady odciac ugarycyt niż 
„wna siłą przytłumię nowe błędy i stare przesądy, | Paryż 12 czerwca. Po skoń aè $ znalazłby człowieka któr. BY | odcieniu opozycyi nie 
rzywracając bezpieczeństwo i zachęcając do wszel- | kassami wzajemnćj „ Po skończonej dyskussyi nad | przyjąć tekę po p. Baroch y przyjął, któryby mógł 
kich użytecznych przedsięwzięć. Odżywię przemysł, | si 5 jemnej pomocy, Izba na dzisiejszém po- | Bixio, ani Duf: he. Ani p. Grévy, ani pan 
„zbogacę pola, ulepszę los ludu‘, DE ow ię się projektem do prawa o wynagro- Favre ki y Viktor Haa p. Billault, ani p. Juliusz 
d Ą 4 3 Ą i ; ż „JĄ ; , . i r ; A 4 : 
koła siebie, a obaczycie czy dotrzymał słowa; otóż | pensyi dla EA WSR? i czerwca, i naznaczeniu | nikt taki, któregoby (dle WVE k p. Lamartine, zgoła 
w i oficerów gwardyi ruchomćj, P. |jął dziedzictwo po gabineci znane, a któryby przy- 
głosowania 4,000,000 wyborców P ao prawa 
tego prawa zmiana systemu była nAi sj aeie. 
już nią dzisiaj. Prezydent Rzpltéj Pikal. èst jest 
by sig wlókł po (j kolei, na Którą go Giągnibno as 
o maja 1852 r. Wszelkie wysilenie aby "się e r) 
PT E pI Moby go jeszcze głębićj, Czy kozi, 
szość uchwali, czy zmieni czy też Grać skt 
ALFA. Ri We PR AA NACE „uci projek 
dotacyi, nic się nie odmieni w systemacie, ia = 
Darco życie swoje od (argnięcia się na inną naro= 
dowość, zanim się poważył na połowę własnego na- 
da: bt A i pozostanie niezmiennie ten sam bez wzglę= 
a też par Poe WSO. czy p. Léon Giucher 
czy też Briffault. Gabinet złożony z cz TABENE, 
Jest moratuia » materyalnie ziepadoba COŻ Eg Pink 
ya wyparłaby się go, a z pięciu dziennikó 23 
E p s 6 > aeae istnieją jako to: ŁoRacać, 
: National, Presse, République, Siècle, ani jeden nie 
wiecie dlącze ; A chciałby mu przyjść w ty O E ONEA o r? SSP 
è í zego ona go nieprzyjęł ki 381: BN by Ja pomoc; wiedzieli o tem bar- 
sa. o wywpieczną HG adu karów ć dzo ek fenira wpadli pe mysl prawa z dnia 
Ą naczaj rodę ludzi f ZA Naa zewidywali doskonale wszystkie trudno- 
to śmiało jące nagrodę ludziom, którzy zanad- | ści, jakie nazajutrz mi RC ARIS AH 
niato przypisują sobie “pra EWIE; i, jakie nazajutrz miał nasunąć Żądany kredyt po- 
rea naro = s bw c ka kI w jaka SER większenia kosztów wystawy. Grali bie- Fiia 
ało wz „tych to powadów komisyą odtud ST p deni, Ogłaszając prawo z d. 31 maja, zabrali pre- 
zié yznaje, że powinniśmy przyjść juca projekt, | zydentowi ostatnie dwie karty: jedna która go upo- 
ie m walczącym w rewolucyi utenat nE pomoc lu- | ważniła do zmiany systematu i gabinetu, druga, któ- 
es są nieszczęśliwemi. waśzie! orzy rzeczy- | ra go stawiała w możności wzniesienia bezpośrednićj 
aa 2 tomisya nie przyjmuje kezdzia: no Rik do narodu przez podanie się do dymissyj ʻi 
kra nas, ażebyśmy prz A aaa a R po ardzo możliwy powtórny obiór a% do r. 1852. Gdy. 
ym, o których wspomniałem. z” nieszczęśli- | by prezydent Rzpltćj podał się do dziś do dymissy; 
spra zgadzamy się pa proje t kaa wise po” musiałby zostać zwykłym obywatelem jak aree. 
ugo dodatkowego kredytu w w tisyi, i za żądamy inny, a wtedy kłopoty jego pieniężne nietylkoh «den 
. Pascal Dura Pagowie; z spomnionym celuć, | nie zmniejszyły, ale znacznie powiększyły Ni y się 
abyście przyznali 3 ” Byc 04 aproponowano wam, | wiemy nic nowego twierdząc, że p. Bonanan o 07 
pospolitćj, a tej PEER scjp ery denta Rzeczy- | został prezydentem miał majątek bard, parte, zanim 
po ludziom ki „chcą. zk) s „odmówili skromnej | bardzo powikłany. Ruchomości jakie Z0 - SzęzapłY, 1 
tę stawiali i d orzy żyć oje za Rzeczpospo- | Londynie, kupione były za tysiąc do nę pozostawił w 
tego najwięcćj o dzisiejszej godności pana Bonapar- | „P. prezydent Rzplićj nie pod; 0 półtora tysiąca fs- 
i 3 misyi stósowycj 1 CZYNI się. Nie zdawało się ko- | zawsze lepićj brać 1,200.0) da SiĘ do dymissyi, bo 
szość zgromadzenia ma własny interes stanąć w o- | stron barykad m, aby wynagradzała ludzi 2 obu | prezydent Rzpltćj nie zmieni wabi fr. aniżeli nie. aa 
bronie prezydenta, którego OpoZyCya wystawia jako | rągwi catkien walczących, broniących dwóch cho- | nie może, chyba Że go uł zabinetu, bo choćby pgn, 
niewiernego konstytucyi. Jeden z reprezentantów o- | znalibyście żę Sm ch; jakoż wnten sposób przy- jach, a to będzie zmiana. A WE swoich, przeńpoko” 
statnićj lewćj zazwyczaj bardzo umiarkowany, który | To być =) moie SMAKOWE KRA! się ojczyźnie. | binetu. Takiem jest NZ CIĘ m pa- 
rzeba 8 sie śmieli jem | i s R SaO rezy a. Zeli 
3 ź raz śmieli powie- | więc uchwała z dnia 34 maja pozbawiła prezyden= 


Baroche zabiera głos: „Zanim roz ie si 
, głos: „ „pocznie się « - 
sya, muszę wyświecić, jakie a RRS EGW 
w tej sprawie. Jeszcze w epoce rewolucyi ogłoszo- 
no zasadę wynadgrodzenia rannych w lutym doma- 
gano się rozmaitych kredytów i wiele takich summ za- 
zowato już przeszłe Zgromadzenie. Wybrano dwie 
DAT pisano nawet kredyt do budżetu na rok 
pkn aa stanie rzeczy nie wypadało rządowi 
Bo Pracdłokąć of tymczasowo przyjętćj, trzeba by- 
sa + o projekt, który Stawia w możności ko- 
bili. * Ale eczego uchwalenia, Tośmy też zro- 
wap Wy się zajmowali redakcyą projektu 
Żołnierzy st y było niesłuszne, aby pominąć w nich 
anias do 1 iż wierni honorowi i karności, bro- 
dziła krajem atka konstytucyi, która naówczas rzą- 
Pobywatal iR msamym więc projektem objęliśmy 
Miti astinda walezyli, i żołnierzy którzy bro- 
ru. Projekt ten oddany został komissyi; 


jeszcze raz, zadanie moje jest.takie samo, chociaż ła- 
twiejsze. Trzeba korzystać z dobrych natchnień re- 
wolueyi, a śmiało potępiać złe; trzeba zbogacać na- 
ród instytucyami pomocy; które rozs dek pochwala 
a przekonać go, Łe porządek jest źródłem wszelkiej 
pomyślności. Ale porządek dla mnie niejest czczóćm 
słowem, które wszyscy tłómaczą po swojemu; dla 
mnie porządek jest utrzymaniem tego, co było dobro- 
*wolnie wybrane i uchwalone przez naród. aka jest 
wola narodowa tryumfująca nad stronnictwem. Tylko 
odwagi mieszkańcy Saint-Quentin! Przynoście chwa- 
łę naszemu narodowi z waszemi wyrobami przemy- 
słowemi! Wierzcie moim i rządu mego usiłowaniom 
czynionym bez ustanku dla ubezpieczenia waszych 
przedsiębierstw i ulepszenia losu wyrobników*. Po 
skończonćj przemowie, oklaskami zagłuszono mówcę, 
a wiwaty trwały jeszcze aż do odjazdu prezydenta. 

Renty 3%, 55—90, spadek 60 cent. Renty 5%% 
93—10, spadek 15 cent. 

Paryż 10 czerwca. W miar im dłużćj komissya 
zastanawia się nad projektem dotacyi a raczćj nad 
jego następnościami, tem bardzićj przeszkody i opór 
dawnićj stawiany znikają; już dzisiaj zapadła uchwa- 
ła w komissyi, która za pierwszą podstawę przyj- 
muje całkowity kredyt 2,400;000 fr. ale tylko na 
rok bez zobowiązania się na przyszłość. Uchwała 
daleko przychylniejsza niżby się można spodziewać 
o komissyi, złożonej z większości przeciwnych pro- 
jektowi, potwierdza nas w opinii już dawno wyrzeczo- 
nej, że zgromadzenie chociaż z niechęcią zgodzi się 
na wniosek a przynajmnićj uchwali cos takiego, coby 
w niczém drazliwości prezydenta nie obrażało. Rzecz 
bardzo naturalna; każden krok na lewo lub na prawo 
prowadzi Francyą na drogę, do którćj więcćj trzeba 
odwagi; niżeli jej ma partya-dzisiaj rządząca, wię- 
cćj ufności niżeli jej ma naród w tćj partyi. Nikt 
przewidzieć nie może, NA czemby się skończyło każ- 
de zboczenie, gdzieby zaprowadziła niezgoda mię- 
dzy prezydentem a zgromadzeniem, Zresztą więk- 
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EER 13-39. TEOLOG AA A, OWO TRONA ACER Z D EOE ZOT RECT E RO CORNCE EEEE TYT TRYCYTTCOEAE hz z Taaa =" 
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ta władzy i oddała ją zgromadzenia, ostrzegaliśmy | bioru mera na miejsce p. Reynolds, którego uważała 


Banltéj. -za pół-szosta miliona, 
ie godzi aw każdy, m wi azie 
też odrzucenie proj u dOTRCy 


UW Z 


dość obojętną, bo korzyści i niekorzyści równoważą 
się. Chcieliśmy tylko dowieść co jest prawdą, Ze 
odrzucenie podanego projeklu, w żadnym razie nie 
może stać się kwestyą gabinetową. Czy Izba przy- 
zna, czy też odmówi pół-szosta miliona, których żą- 
da prezydent Rzpiićj zmiana systemu jest niepodobna. 
Większość niema się niczego bać, mniejszość nicze- 
go spodziewać, aż do r. 185 .* 

— Dzisiaj już przyszła wiadomość o wotach czę- 
ściowych dotąd znanych w elekcyi Niższcgo» Renu. 


Pan Emil de Girrardin . . . 31,900: 
+ Mleko ve. E OJO 
„Lichtenberger . . + + + 10,500 


Pozostaje jeszcze dó obliczenia 60 biór. 

Paryż 11 czerwca. (Kor.) Z tysiącznych wieści, jakie obiegają 
Paryż, nic wam donieść nie mam, czegobyście nie wiedzieli lub cze- 
gobyście nie czytali w dziennikach francuskich. Projekt o podwyż- 
szenie pensyi prezydenta zajmuje dziś wszystkie umysły — projekt 
ten zapewne zostanie przyjęty i Izba tylko, a bardzićj jéj burgra- 
fowie chcą odegrać małą komedya przed ludem. Rzecz ta, jak się 
pokazuje, była ułożoną przed projektem o wyborach. 

Po przyjęciu prawa o pensyi prezydenckićj, ministeryum przed- 
stawi projekt przedłużenia władzy prezydenckićj na lat 10. Inne 
jeszcze temu podobne projekta niebawem nastąpią. ; 

Aresztowania mimo najwiekszćj w mieście spokojności mnogością 
swoją przechodzą wszelkie pojęcie — wszystkie więzienia są prze- 
pełnione i dziś aresztantów odsyłają do kazamat wfortecach i cy- 
tadellach na około Paryża. y c 

Thiers, jak wam: już wiadomo, wyjechał dziś do Claremont do 
Ludwika Filipa prawie umierającego — w kilka dni udadzą sie do 
tego miejcsa pp. Guizot, Duchatel, Molć, Broglie i de Salvandy, Po- 
wiadają nawet, że pan Berryer ma się tam udać.— Co jest rzeczą 
niezawodną, że 'ex-król Francuzów zaprosił sam tych dawnych 
swych ministrów, aby mu asystowali przy śmierci i aby byli świad- 
kami niejakoś testamentu politycznego , który Ludwik Filip wygo- 
towa? dla swój familii, w interesie snkcesyi do tronu franvuzkiego. 
A utrzymują, że wtym testamencie Ludwik Filip zaklina 
tią e A aby się najszczerzćj i najściślćj połączyli z fami- 

nów i aby pierwszeństwo w sukcesyi zlali na hrabiego 
Chambord, Ba 46 przecież tylko domysły 
4 przecież tylko domysły. 
= Wołkonski jest spodziewany w Paryżu z misyą nad- 
zwyczajną i nadzy ozażni ż 
o 4 warae ajni sekretną — tak przynajmnićj raporta 
urzędowe * az i wyrażają się. 
sł „ANGLIA 

Przed kilkoma PA rada municypalna w Dubli- 
nie była świađsiem dziwnego zamieszania. Stron- 
nictwo konserwatywne postanowito przystąpić do 0- 

kuta HE 


d szw or BÓR EN: 


HYDRO 17 3 EJ AO PTA OE DE WAZA 


stąpienia ` 
rozesłał okólnik zwołujący radę na tęż samą godzi- 


asu ogłosił. | 


Naówczas lord-mer Zapytał aldermana Kinahan: 


„Czy pan tu siedzisz jako prezes? * 
Alderman Kinahan: „Tak jest!“ 


Lord-mer: „Zmuszę Więc pana do ustąpienia. Panie 


inspektorze polieyi, jako prezes tego zgromadzenia, 
nakazuje ci zaaresztować,., (krzyki: nie! nie! w sali 


panuje niesłychany tumult} nakazuję ci zaprowadzić 


aldermana Kinahan do Pariiament-Street. Masz spro- 
wadzić tyla policyantów, jla będzie potrzeba. 


madzenia,* 


- Inspektor policyi: „Milordzie, gdzież jest ta oso- 


þa?“ 


, Lord-mer: „(Wskazując na drugiego prezesa) Oto 
jesi alderman Kinahan, który z pogwałceniem prawa 


bierze tytuł prezesa. Ńprowadź tu więcćj ajentów. 
Pamiętaj pan— p. aldermanie Kinahan, iż cię każę 
aresztować, jako biorącego tytuł prezesa bezpra- 
wnie.* inspektor policyi zbliża się do aldermana Ki- 
nahau i kładzie rękę na jego ramieniu. 

Lord-mer: „Aldermanie Kinahan, inspektor policyi 
zaprowadzi cię dò parliament-Streel i nie da ci zaj- 
mować tego krzesła. Jestto wielka odpowiedzialność 
ale ja ją biorę na siebie. Inspektorze nakazuję ci wy- 
prowazzić ałdermana fKinahan na ulicę, a w razie o- 
poru zaprowadzić go do bióra policyi, gdzie sam od- 
będę śledztwo. Ostrzegam cię ałdermanie Kinahan, 
że jeżeli wyrzeczez się tego krześła prezydyona|- 


> 20 K x S 


Lord-mer; 


nie będzie posłuszny, każę go wyrzucić gwałtem.* 
DP. Wauehob: „Nie będziesz pan śmiał tego zrobić,“ 
(zamieszanie). 
Lord-mer: „Policemen zaaresztuj tego człowieka i 


wyprowadź go; on rzekł: nie będziesz śmiał tego zro- 


bić. “ 

Alderman Hudson (zbliżywszy się do p. Reynolds) 
„Zaprzeczam jakobyś był Lordem-merem Dublina, 
nie możesz więc legalnie nikogo kazać aresztować.* 

Scena ta była dopiero początkiem fumuliu i niepo- 
rządku, który trwał dość długo, i skończyła a na 
tém, Że policya „wyprowadziła aldermana Kinahan. 
Z drugićj strony Konserwatyści, ze swoim nowym 
lordem-merem udali się do Sali obrad, gdzie odebrali 
od niego przysięgę, i na têm skończyła się cała ta 
komedya. 


== 


Kronika miejscowa 
Kraków 16 czerwca. Od 21 mają, do Il czerwca umarło w Kra- 
kowie: chrześcian mężczyzu 25 kle 13, dzieci 43; starozakon- 
nych mężczyzn 2, kobiet 2, dzieć! 9. Stosunek jak 6:1. 
— Dzisiejszy targ na Baranie był bardzo znaczny; ceny mimo 
to spadły bo się zanosi na najpiękniejsze żniwa. Pszenica lepsza 


Nie 
mogę dozwolić, aby tu siedział jako prezes tego zgro- 


ZZ WADZE 


„Panowie muszę wam oświadczyć , że 
policya jest tutaj pod memi rozkazami: klo mi więc 


| 16-171, podlejsza 14—15'/,, jara 11—151, żyto 12—13V,, ję- 
czmień 10—12'),, groch 12—15//,, kasza jagl. 24—26 złp. 

—— Czytamy w Kuryerku warszawskim: W dniu 12 maja r. b. i 
nastepnych był liczny i świetny zjazd znakomitych gości w Nie- 
mierowie (gub. Podolskićj), majętności dziedzicznój JW, hrabiego 
Bolesława Potockiego, szambelana dworu J. C. K. Mości. Pierwsze- 
go dnia, tojest w niedzielę Przewodnią (v. s.) w wspmniałych a- 
partamentach nowo-wzniesionego pałacu Niemierowskiego, danym 
był Świetny bal na którym znajdowało się do 200 osób z trzech 
okolicznych gubernij przybyłych. Dwie orkiestry, z których jedna 
pałacowa, wykonywając najnowsze utwory muzyki, ożywiały we 
sołe i długo-trwające tańce, licznemi parami młodzieży płci obićj 
ciągle wzmawiane. Bal ten odznaczony okazałemi i gustownemi 
toaletami, przeciągnął się aż do wczesnego ranka, przerwany je- 
dynie.tylko wystawną wieczerzą, na sutych i kosztownych serwi- 
sach zastawioną. Nazajutrz popołudniu, w tychże samych aparta- 
mentach, odciągniętą została loterya fantowa, na korzyść miejsco- 
wego instytutu sierot Maryi Potockićj (córki dziedzica), o którego 
to instytutu wzerowem urządzeniu i uroczystóm otwarciu, w r. z. 
donieśliśmy. Tego samego dnia wieczorem, znowu brzmiały or- 
kiestry na salach pałacowych, gdzie bal kostiumowy, odznaczający 
się bogactwem, rozmaitością i okazałością przebrań, zebrał znowu 
goszezących. Wszystkie epoki i wszystkie kraje, kroniki i roman- 
so-pisarstwo, poezya i fantazya, dostarczyły reprezentantów swo- 
ich. Wymienić wszystkie kostiumy, byłoby trudno; z liczhy od- 
znaczających się przytoczym jednak: Esmeralde, dwie margrabiny 
francuzkie (stroje z epoki Ludwika XV), Godzinę północy, dzie- 
wieę bretońską, kwestarkę, dziewicę z Ischia (pod Neapolem), Gre- 
czynkę (kostium nowoczesny), Żydówke, Gizellę, Sylfidę, Szkotkę, 
Muszkieterkę (z komedyi, Une permission de dix heures), dwie Hi- 
szpanki, dwie neapolitanki, wiele przebrań balowych (de fantaisie); 
w ogóle, przeszło 50 kostiamów damskich, z których kilka nader 
kosztownych i drogocennemi klejnotami przyozdobionych. Z kostiu- 
mów męzkich wyliczają nam: Nowo-grecki (jeden z najokazalszych), 
Margrabiego, francuzki, Maszkietera, Debardera, dwa hiszpańskie, 
i innych wiele. I tego też wieczora stoły zastawione były wykwin- 
tną wieczerzą, i bal także do 5téj zrana, przeciągnięty został. 
Trzeciego dnia w południe zebrano się na koncert, w którym grał 
głównie p. Braun skrzypek, dyrektor orkiestry pałacowćj. Po śnia- 
daniu, goście ruszyli na przejażdżkę do Kowalówki, ogrodu i zwie- 
rzyńca, o wiorst 9 od Niemierowa odległych. Kawalkada była 
świetna, i ciągnęła się długim szeregiem. Na czele takowego je- 
chała orkiestra konvo, za nią kilkadziesiąt pojazdów cugowych, 
omnibusów, i do 50 kawalerów konno, dosiadających pyszne ko- 
nie z znanych stad Sanguszkowskich, Branickich i Żurowskiego. 
W Kowalówce używano przechadzki po parku, i przejażdżki w ło- 


dziach na kanałach miejscowych, poczem była wielka herbata w pa- 
Yacu a FERITE Wieczór został zakończony tańcami w Nie- 


mierowie. Czwartego dnia goście zaczęli rozjeżdżać sie, unosząc 

c © 
z sobą wspomnienie przyjemnie spędzonych chwil, śród świetnego, 
Ztamtąd 
wieksza część zaproszonych, udała się do Białocerkwi , gdzie w dniach 


między “J, a '*/,, z. m. miały także mieć miejsce zabawy, z oka- 


zyi wyścigów konnych. 


uprzejmego i gościnnego przyjęcia dostojnego dziedzica. 
Do wielkiego Składu Wegli gy $o 
| obok ogrodu hrabi Moszyńskiego nadchodzą codziennie transporta 
| Węgla, które podpisany tém bardzićj szanownćj Publiczności pole- 
j cić noże iż. pomimo że gatunek tego wegla jest bardzo duhry, nad- 
to zupełnie świeżo z kopalni wydobyte drugiego dnia już są w Kra- 
kowie, gdzie kupujący takowe wprost z wagonu nabyć może. 
Zaqłatę za całe wagony lub siągi przyjmuje podpisany w han- 
dla pp. F. J. Kirchmayer i Syna zrana od godziny 9 do 12 popo- 
łodnia od 3 do 6. ` 
W tymże składzie dostać można drzewa sosnowego siągę po 20 złp. 


(300-1-6) Gebhard. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Kars krakowski z dnia 47 czerw. Banknoty 88'/,.— Pruski ku- 
„ rant 103'/,.— lmperyały ros. 34. 24.— Ruble srebrne nowe 100. 
Dukaty zip. 20. 9, — Listy zastawne Król. Pols. z kuponami 101. 
Listy zastawne Galicyjskie bez kuponów 99%,.— OCwancyg. stà- 
re 105'/, nowe 106',. 
Kars wrocławski z d. 15 czerw. Banknot. austrya. 85*/,,— Pol- 
skie papiery 965%. — Listy zastawne Królest. Polsk. 965,,. — Ak- 
oye kolei żel. Krako. -górno-szląs. 687/,,. 
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SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE. 


r. Drukarnia i Expedycya „Czasu“ umieszcza 


przy Sto-Jańskiéj ulicy na pierw- 


wera) PREŻNOŚĆ 
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